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— Wczoraj w kościele Archikatedralnym i Metro­
politalnym  Śgo J a n a ,  w czasie wotywy, w'kaplicy Li­
terackiej, chór amatorów wykonał Mszę Schmidta, Mo­
dlitwę (solo tenor) Chwaliboga. W czasie Summy, chó­
ry Instytutu Muzycznego, pod dyrekcją Professora 
Studzińskiego, wykonały Mszę Brusiga in F. minor, 
Graduale Gabrjela Hoiniec/uego i Offertorjum Mendel- 
soh na.— Wczoraj też w kościele parafjaluym Śgo A n ­
t o n i e g o ,  przy ulicy Senatorskiej, zakończonem zo­
stało, przy Dader licznem zgromadzeniu się pobo­
żnych, tak z rana jak i po południu, 40  godzinne N a­
bożeństwo, oraz odpust wyrażenia 5 ran Śgo F r a n c i ­
s z k a . — W kościele po-Augustjańskim, w czasie odpu- 
stu Śtej T e k u ,  na Sum mie odśpiewaną była, przez l i .  
czny chór amatorów, Msza J. K. Chwaliboga, tegoż 
Graduale (odegrał na waltorni Pan Zahalka ), tercet 
Krogulskiego  „W Im ię Ojca“ i „Beatus vir“ Elsnera. 
W kościele po Bernardyńskim, w czasie odpustu Błog. 
L a d y s ł a w a ,  Artyści pod dyrekcją Pana Paw łow ­
skiego, wykonali na Wotywie Mszę D jabellego{Land 
Messe), a na Summie Mszę Hummla in B; na Gradu­
ate Pan Cieślewski odśpiewał „Ojcze nasz“ Trosehla.

— W c e lu  ulżenia mieszkańcom Królestwa Pol­
skiego odbywania powinności zaciągowej, JW. Hra­
bia Namiestnik Królestwa wstawi! się o to, aby pe­
wna, według możności, część rekrutów nastąpić ma­
jącego poboru, zaliczoną była na służbę do wojsk 
w Królestwie konsystujących. W  skutku takiego wsta­
wienia się, N a j j a ś n i e j s z y  P a n  Naj miłości wiej rozka­
zać raczył. aby przy mającym nastąpić poborze re­
krutów w Królestwie Polskiem , przeznaczyć j o  dwóch 
tysięcy rekrutów tegoż poboru, do wojsk W arszaw­
skiego Okręgu W ojennego. Spodziewać się należy, 
że rekruci postępowaniem swojem zdołają dowieść, iż 
są godnymi Najwyższej o nich troskliwości N a j j a ­
ś n i e j s z e g o  P a n a ._____________ (D . W .)

— N a j j a ś n ie j s z y  P a n , mając sobie przedstawioną 
przez Ministra Spraw W ewnętrznych, prośbę kupców  
Kronsztadzkich o nadanie Reprezentantowi Stanów  
Zjednoczonych Północno-Am erykańskich, szanow ne­
mu członkowi gabinetu W aszyngtońskiego,?. Foxowi, 
tytu łu  honorowego obywatela miasta Kronsztadu, Naj- 
łaskawiej do tego przychylić się raczył. (D. W.)

— R ada A dm inistracyjna postanowieniem  z du ia  26go
L ipca  (7 Sierpnia) r. b. N r 24,358, zapis rs  3,000 te s ta ­
m entem  na dniu 2im Lutego 1862 r. w łasnoręcznie spisa­
nym  i prawnie ogłoszonym przez Ja n a  Dangla uczyniony, 
lecz z powodu niedostatecznych funduszów spadku  do summy 
rs. 2882 kop. 17%  zm niejszony mianow-icie: i) d la szp ita la  
Sgo P io tra  w Grójcu rs. 1921 kop. 45% , i 2) d la domu 
schron ien ia  w tem że mieście rs. 960 kop. 72 w myśl a r t. 
910 K. C z zachowaniem  praw osób trzecich i pod w aru n k a­
mi bliżej w te s ta men wyszczególnionemu z a tw ierdziła  (D.W )

— M a g is t r a t  M iasta  W a r s z a w y .—  Z powodu popłochu  
zgrom adzonej publiczności w C yrku Pana  R euza, w czasie

Przedstaw ienia w dniu 4 (16) W rześn ia  r. b., M agistrat z a ­
rząd z ił delegację Specjalną, d la p rzekonania  się czyli po­
płoch ten  nie był spowodowany rzeczyw istem  niebezpieczeń­
stwem. Delegowani, zrewidowawszy troskliw ie budowę C yr­
ku , nieznalcźli nic, coby zapow iadało niebezpieczeństw o. 
Z b ad an ia  miejscowej trudności, Delegowani powzięli w iado­
m ość, iż rzeczyw istą przyczyną popłochu w trak c ie  p rzed ­
staw ienia, były h a ła sy  i biegania po dachach C yrku uliczni-

k ’ k tó rzy  się tam  w drapali po drzewie, rosnącym  tu ż  
obok sta jn i Cyrku. Chłopcy ci byli nastraszen i przez g łó ­
wnego bere jte ra , k tó ry  usiłow ał z dachów ich  spędzić, a  nie- 
znajdując  środka do zejścia z dachów bezkarn ie , zaczęli 
krzyczeć obok okien kopuły  Cyrku: jedn i, że Cyrk się w a­
li, inni, że  Cyrk się pali; pod czas tego, jed en  z chłopców 
na dole będącfch, u d erzy ł w Cyrk dość dużym  kam ieniem . 
P rzestraszo n a  Publiczność, zaczę ła  się niepokoić, i n a  jed en  
raz zw róciła  się do wyjść; zaś dozorujący oświetleniem , p rz y ­
puszczając, że Cyrk się  pali, zam knął główny k ran , w sk u t­
ku czego, ośw ietlenie gazowe stopniowo zaczęło słabnąć, 
a  naw et chwilowo zagasło, dopóki k ra n  zam knięty niezo- 
s ts ł  otworzonym  Powyższy s tan  rzeczy przez delegację wy­
kryty, M ag istra t podaje do w iadom ości powszechnej, w celu 
sprostow ania mylnych pogłosek, do jak ich  w ypadek m ógł 
dać pow ód.—P. o. P rezyden ta, Jenera lnego  Sztabu, Je n e ra ł-  
M ajor W itk o w sk i .— N aczelnik  K aucellarji Luceński.

_______________________ (Dz: W ar:).

— G ubernator C yw iln y  G ubernji Radom skiej. W n adcho­
dzącym  n a  ro k  b ieżący 1866 poborze rekruck im  w K ró le ­
stw ie Polskiem , k tó ry  według Najwyższego M anifestu z d : 
25 Sierpnia (7 W rześnia) 1866 r., winien rozpocząć się w d . 
3 (15) Październ ika  i być ukończony z dniem  5 (17) L is to ­
pad a  bieżącego 1866 roku , m ają być powołani z G uberąji 
R adom skiej do losow ania spisowi następu jących  kategorji, a  
mianowicie; 1) Z Okręgu K ońskrypcyjnego Radom skiego: 
spisowi:, chrześcijanie 20 i 21-letni, starozakonni 20, 21 i 
22-le tn i.—2)Z O kręgu Konskrypcyjnego Kozienickiego: sp i­
sowi: chrześcijanie 20 i 21-letni, starozakonni 20 i 2 1 -le tn i. 
- ~ 3) Z Okręgu K onskrypcyjnego Opoczyńskiego: spisowi: 
chrześcijanie 20 i 21-letni, starozakonni 20 i 2 l 4 e tn i.—4 )
. Konskrypcyjnego Koneckiego: spisowi: ch rześc i­
jan ie  20 i 21-letni, starozakonni 20 i 21-le tn i.—5) Z O kręgu 
Konskrypcyjnego Szydłowieckiego: spisowi: chrześcijanie 20 i
21-letni, s ta rozakonn i 20, 21, i 22-letn i.—6) Z O kręgu Kon­
skrypcyjnego Opatowskiego: spisowi: chrześcijanie 20 i 21- 
letni, starozakonni 20, 21, 22, 23 i 24-letn i.— 7) Z  O kręgu 
Konskrypcyjnego Iłżeckiego: spisowi: chrześcijanie 20, 21 i 
s ta rozakonni dwudziesto, dw udziesto-jedno i dw udziesto­
d w u le tn i .—8) Z Okręgu Konskrypcyjnego Sandom ierskiego 
spisowi: chrześcijanie 20 i 21-letni, sta ro zak o n n i 20, 21 i
22-letn i.—9) Z O kręgu K onskrypcyjnego Staszowskiego: s p i ­
sowi: chrześcijanie 20 i 21-letn i, starozakonni 20, 21 i 22- 
le tn i .— 10) Z O kręgu K onskrypcyjnego K ieleckiego: spisowi: 
chrześcijanie 20 i 21-letni, starozakonni 20, 21 i 22 le tn i.—
1 *) Z  Okręgu K onskrypcyjnego Jędrzejow skiego: spisowi: 
chrześcijanie 20 i 21-letni, starozakonni 20, 21 i 22-letn i.— 
) 2) Z Okręgu K onskrypcyjnego Stopniekiego: spisowi: chrze- 
T^nn11' 6 20 3 2 1 -letni, starozakonni 20 ,21  i 22 le tn i .— 13)
Z O kręgu K onskrypcyjnego Chmielnickiego: spisowi: chrześci­
jan ie  2o i 21-letni, starozakonni 20, 21 i 22 le tn i.— 14) Z 0 - 
kręgu konskrypcyjnego Miechowskiego: spisowi: chrześc ija ­
n ie 201 21-letn i; sta rozakonn i 20 i 21-letn i.— 15)Z  O kręgu 
K onskrypcyjnego D ziałoszyckiego: spisowi: chrześcijanie 20 
i 21-letni, starozakonD i 20, 21 i 22-letni.— 16) Z O kręgu 
K onskrypcyjnego O lkuskiego: spisowi: chrześcijanie 20 i 21- 
le tn i, starozakonni 20, 21 i 22- l e t n i . - 17) Z O kr.K onskryp-
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eyjnego Żareckiego: spisowi: ch rześcijanie 20 i  21-ietn i, sta - 
rozakonni 20 i  21-le tn i.— 18) Z  Okr. K onskryp. P ilick iego: 
spisow i: C hrześcijanie 20 i  21-letn i; starozakonni 20 i 21- 
letn i. O czem  zaw iadam iając w szystk ich  spisow ych pow yż­
szych  kategorji, a zarazem  objaśniając, iż  za  zasadę do o- 
b liczen ia  la t  konskrypcyjnych, w edług A rt. 2 U staw y o p o­
w inności zaciągow ej w K rólestw ie P olsk iem  z roku 1859, 
stanow i dzień  ls z y  S tycznia k ażdego roku, czyli że  kto  
sk oń czy ł z  dniem  lszy m  Stycznia r. b. 1866 la t 20, to b ez  
w zględu, ż e  dziś podług m etryki m oże skończyć la t  21 i 22 
zaczynać, zaw sze aż  do Igo S tyczn ia  1867 r. za  2 0 -letn ie-  
go u w ażan y zostaje, —  tak  sam o kto z  dniem  lszym  S ty ­
czn ia  r. b. 1866 sk oń czy ł la t 21, za  21-letn iego  aż do lg o  
S tyczn ia  1867 r. uw ażany zostaje  i t. d. W zyw am  tych że  
sp isow ych , aby s ię  stosow nie do Par. 203 Instrukcji o sp i­
s ie  wojskowym , w term inie 3 (15) P aździern ika  r: b. 1S66 
t .  zg ło s ili koniecznie do swej gm iny lub m iasta, (gdzie k tó ­
ry do x ią g  ludności stałej j e s t  zapisany) d la d opełn ien ia  
losow ania  w w łaściw ym  okręgu  konskrypcyjnym , do k tó re­
go n a leży ,— w przeciwnym  bow iem  razie, k ażdy m łody cz ło ­
w iek , będący w w ieku podlegającym  pow ołaniu do lo sow a­
n ia  w swoim  okręgu, i n ie m ający praw nego, w edług z a ­
tw ierdzonych  przez w ładze dowodów, w yłączen ia  lub cza ­
sow ego uw olnienia od powinności zaciągow ej, jeże lib y  w o- 
znaczonym  wyż term in ie do losow ania  n ie stanął, ch o c ia ż­
b y  mu w ręczoną n ie była  w tej m ierze aw izacja dla d o p eł­
n ien ia  pow inności zaciągow ej, i  j e ż e li  n ie zd oła  prawnie u- 
spraw iedliw ić pow odów  sw ego n iestaw iennictw a, pozbaw io­
ny zo sta n ie  m ogącego mu s łu ży ć  ty tu łu  do uw olnienia od  
pow inności zaciągow ej, jako też  i prerogatyw  przyw iązanych  
do w yciągniętego za  sieb ie  losu , gdyby podług takow ego on 
n ie  b y ł wskazanym  do oddania do słu żb y  wojskowej, przy  
zastrzeżen iu , ż e  żaden  spisow y n ie m óże tłóm aczyć się  n ie- 
w iadom ością ciążącego na nim  obow iązku, i będzie  oddany  
do słu żb y  wojskowej na rachunek poboru, dopóki znajdo­
w ać się  będzie  w ogólnym  w ieku popisow ym , a naw et o rok  
jed en  starszy, to j e s t  do la t  31 w ieku w łączn ie, je ż e li zaś u- 
jętym  b ęd zie po wyjściu z w ieku tego, naów czas u legn ie k a ­
rze , ja k a  wyrokiem  sądowym  w ym ierzoną nań zo sta n ie  za u- 
kryw anie się  przed poborem . (D. W .)

— Przyjechali do Warszawy: Jenera ł L ejtnan t Se- 
meka, z Płocka; Jenerał-Majorowie: Fanshnre, z Sie­
dlec; Sawicz, Baron Rosen, i Fligel A djutant J e g o  
C e s a r s k i e j  M o ś c i  Pułkownik, Xiążę Szachowski, z Pe­
tersburga; Rzeczywisty Tajny Radca Tymowski, Czło­
nek Rady Państwa, z Piotrkowa; Szambelan Dworu 
J. C. M. Hr. Starzeński, i  Łomży;—wyjechali zaś: J e ­
nerał L ejtnant Szuberski, za granicę; Jenerał-M ajoro­
wie: Tewes, do Alexandrowa; Czernicki, do Suwałk; 
Rz: R. St: Łaskarew , do Grodna.

— Jutro , o godzinie lOej rano, w kościele XX. Pi­
jarów , podczas Wotywy żałobnej, odprawić się m ają­
cej, za spokój duszy ś. p. JX. K aspra Witlmana, K a­
nonika Łowickiego i Dziekana W arszawskiego, A rty­
ści, Chóry i O rkiestra Teatru W ieikńgo, pod przewo­
dnictwem D yrektora opery Quatriniego, wykonać ma­
ją  wielkie Requiem, kompozycji Cheruhiniego.

— W dniu 22 b. m., zakończył życie ś. p. Andrzej 
Hryeykiewicz, Magister Prawa, b. Adwokat Sądu Ap- 
pellacyjnego Królestwa Polskiego, opatrzony SŚ. SA­
KRAMENTAMI, w wieku la t 62. Pozostała stroskana 
Żona wraz z Siostrą, zaprasza Krewnych, Przyjaciół 
i  Znajomych, oraz Kolegów zmarłego, na exportację 
zwłok, w dniu 25 b. rn., t. j. we W torek, o godz: otej 
po południu, z kaplicy przy kościele parafialnym  Sgo 
J a n a ,  na cm entarz Powązkowski. ( 1 5 ,3 0 0 .)

— Bronisława Rutkiewicz, Panna, Córka zmarłego 
Kazim ierza, Prezesa Trybunału Cyw: Gub: Augustow­

skiej, opatrzona SŚ. SAKRAMENTAMI, po długiej i 
ciężkiej chorobie, onegdaj życie zakończyła. Pozosta­
li : B rat i Siostra, zapraszają Krewnych i Znajomych, 
na Nabożeństwo żałobne za jej duszę, w duiu ju trze j­
szym o godz: lOej z rana, w kościele parafjalnym  S. 
A n t o n i e g o ,  przy ulicy Senatorskiej, a na exportację 
zwłok w tymże dniu o godz: 5tej po południu z te ­
goż kościoła, na cm entarz Powązkowski. (15,286.)

- -  Wczoraj, w 24tym  roku życia, zm arła ś. p. Ama- 
lja z Rozenburgów Baumgart, żona obywatela, pozo­
stawiwszy męża, m ałoletnią córkę, m atkę, braci 
i siostry.

— Dnia 18go Lipca r. b , w m. Suwałkach, zm arł 
JX. Fryderyk Grabowski, Pastor gminy Ewangelicko- 
Augsburgskiej, w wieku la t 64, z których 39 la t był 
Pastorem.

— Krewnym, Przyjaciołom, Kolegom i Znajomym 
ś. p. Teodora Hertz, serdeczne dzięki za okazane 
współczucie i ostatnią posługę, oddaną jego zwło­
kom, sk ład a ją : pozostała Żona i Dzieci.

— Zeszłego Piątku, na cm entarzu Powązkowskim, 
złożone zostały na wieczny spoczynek, zwłoki ś. p. Ze- 
nonim a Ancyporowicza, b. Urzędnika, znanego też na 
polu literackiem pracownika. Ś. p. Ancyporowicz, uro­
dził się dnia l ig o  L istopada 1814 roku; ojciec jego 
W incenty, oddał go na naukę do Gimnazjum lig o  
w Wilnie, które skończywszy, wszedł do służby Rzą­
dowej w roku 1837, naprzód w b. P rokuratorji Jene- 
ralnej W ileńskiej, a później, gdy się przeniósł doK ró- j 
lestwa Polskiego, służył w Rządzie G ubernjalnym
w Warszawie, a potem od roku 1842 do 1845 w Ko­
mitecie i Zarządzie drogi żelaznej Warszawsko-Wie- 
deńskiej, a nakoniec w Komorze Warszawskiej.
Ś. p. Zeuonim Ancyporowicz, w wolnych chwilach od za­
trudnień, poświęcał się piśmiennictwu. Zasilał on 
artykułam i swemi pisma czasowe, w liczbie których 
był i nasz Kurjer Warszawski, dalej Pielgrzym, cza­
sopismo niegdyś wydawane przez Panią  Eleonorę 
Ziemięcką i t. i  Głównie pisywał lub wydawał dzie­
ła  treści religijno-m oralnej, jak  np Czytelnią Chrze­
ścijańską dla dzieci, Rys powinności Chrześcijani­
na i t. p. .

— Czytamy w Kur je r  ze Lubelskim: Niech mi wolno 
będzie poświęcić słów kilka pamięci człowieka, praw ­
dziwego chrześcijanina, prawego obywatela, wzorowego 
ojca rodziny. Takim  b y łś .p . Józef Popławski, zm arły 
w dniu 1 W rześnia r. b. wdobrach swoich Łysołaje. 
w ziemi Lubelskiej położonych. W tym  m ajątku od 
la t 40 przewodniczył on rodzinie, oddany pracy, cno­
tliwie i przykładnie kierował mieniem, podnosząc byt ( 
włościan i otaczających go ludzi. Zaprawdę nie łatw o 
napotkać można majątek, gdzieby juk tu, zapytany 
prawie każdy sługa, odpowiedział: la t 40 służyłem u 
tego Pana. Ani jednej osady wiejskiej opustoszałej 
nie znajdziesz w tym m ajątku, ani jednej rodziny 
wiejskiej, któraby nie zawdzięczała swego bytu tro ­
skliwości, pomocy i opiece ś. p. Józefa. Troskliwy nie 
tylko o byt m ateryalny włościan, oddawna utrzym y­
wał szkółkę dla wiejskich dzieci we własnym domu, 
gdzie pod opieką i nadzorem rodziny swojej, dzieci 
wiejskie kształcił w moralności i naukach. Taki to 
wpiyw wywierał ś. p Józef Popławski na dobrobyt i 
stan obecny m ajątku, a to cnotliwym i pracowitym



przykładem z siebie. W ybrany Sędzią Pokoju h mo­
rowym, przez długi szereg la t niezmiennie, z całą, 
godnością sprawował ten urząd. Jak  życie tego czci­
godnego człowieka było wzorem cnót chrześcijańskich, 
obywatelskich i rodzinnych, tak  ostatnie chwile przed­
staw iły obecnym zgon sprawiedliwego. Otoczony czci­
godną małżonką, ukochaną rodziną, domownikami, 
usiłował jeszcze gasnącem już życiem wlać w s tra ­
pione ciężkim żalem serca, uczucie poddania się wo­
li B o g a  i umocnić pozostałych w sieroctwie,świetnym 
i budującym przykładem  swojego życia i zgonu. Roz­
rzewniający też to  był obraz, kiedy w dDiu odprowa­
dzenia zwłok do kościoła, zaszedł przed ten cichy i 
starodawny dworzec, kondukt pogrzebowy. Licznie 
zgromadzeni, rodzina, przyjaciele, słudzy i włościa­
nie, ujrzawszy trum nę, mieszczącą tak czcigodne zwło­
ki, wydali jakby jeden ciężki głos żalu, i mimo naj- 
nieprzyjaźniejszej pogody, trum na z rąk do rąk  prze­
chodziła, niesiona przez serdecznie żałujących, to 
włościan, to sług, to rodzinę i przyjaciół. Każdy p ra ­
gnął mieć udział w oddaniu czci sprawiedliwemu 
człowiekowi. A kiedy nazajutrz stanęły zwłoki w miej­
scu, na wieczny odpoczynek przeznaczonem, i kiedy 
zacny K apłan X. Z. ostatnie wyrzekł słowa pożegna­
nia, żal obecnych nie m iał granic. Starozakonni na­
wet z m iastaB., własnością ś. p. Józefa będącego, zre- 
ligijnem uczuciem i nieopisanym żalem, żegnali tu  
swojego dobroczyńcę. Tak wspaniały przykład życia 
i zgonu, takie ocenienie przez ogół, niechaj będzie dla 
ciebie stroskana czcigodna małżonko pociechą, a dla 
rodziny przykładem  i wzorem; a gdyby kiedykolwiek 
ziemskie jak ie  przyczyny zamieszały wasze życie,idźcie 
pomodlić się w przeciwnościach na grobie cnotliwego 
ojca w aszego. Pokój i cześć cieniom jego.— S. L.

— Wczoraj, w kościele Archi-Katedralnym  i Me­
tropolitalnym Śgo J a n a , JX. Antoni Biernacki, dopeł­
n ił aktu  Chrztu Śgo, nawróconej F rajndli Zajączkow­
skiej, Panny, la t 18 liczącej, k tóra otrzym ała imiona: 
Zof|a-Tekla. Rodzicami chrzestnym i byli, JX. Miko­
łaj Skrzypkowski i Pani Zofia Dymarska.

— W dniu 23ira W rześnia r. b.: w kościele p a ra ­
fialnym Śgo Karola Boromeusza, o godzinie 6ej po 
południu, pobłogosławiony został związek m ałżeński 
między Panem Józefem Szrejber, kupcem i Obywate­
lem, a Panną Franciszką Szrejber. Obrzęd religijny 
dopełnił Xiądz Mikołaj Grochowolski, W ikarjusz tejże 
parafji.

— Wczoraj, o godzinie lOej, w kościele parafial­
nym Ś. Krzyża, pobłogosławiony został związek m ałżeń­
ski między Panem Teodorem Kopestyńskim, majstrem 
siodlarskim, a Panią Teklą Fertner, wdową.

— Wczoraj, w kościele Ewangelicko Augsburgskim, 
odbył się ak t konfirmacji, dopełniony przez JX. P a­
stora Otto. Do aktu tego przystąpiło 64 młodzieży 
płci obojej, a mianowicie ag panien i 26 młodzień­
ców. Poczerń JX. Pastor Otto, pożegnał stosowną 
hiową gminę tutejszą Ewangelicko-Augsburgską, a l­
bowiem w tych duiach wyjeżdża do Cieszyna (naSzlą- 
sku Austrjackim), gdzie powołany został przez tam ­
tejsze Kollegjum Kościelne na Pastora.

— W dniu.9yra (21j b. m. w nowo-wyrestaurowa- 
hym lokalu, przy ulicy Jezuickiej, zostało otworzone

Gimnazjum Realne. Aktu otwarcia tego zakładu do­
pełnił JW . Wilujew, Naczelnik Dyrekcji Naukowej 
Warszawskiej.

— Zapowiedziane w m. Lipcn r. b. odczyty publi­
czne M agistra W eterynarjiP . Lewandowskiego, „O zmy- 
ślności i stopniowym rozwoju władz umysłowych u 
zwierząt,“ rozpoczną się w przyszłym miesiącu P aź­
dzierniku. O czasie i miejscu, w którem  odczyty te  
odbywane będą, nieomieszkamy wkrótce donieść.

— Redakcja „Zorzy“ pisma Niedzielnego, p rze­
znaczonego dla ludu, kończąc kw artał 3ci tegoż wy­
dawnictwa, zawiadamia, że pismo to wychodzić bę­
dzie i w kw artale 4tym, po tej samej cenie, to jest- 
w stosunku kop. 15 (złp. 1) miesięcznie w W arsza­
wie, a na stacjach pocztowych i w Cesarstwie po kop. 
61 kwartalnie bez koperty. Nadmienia przytem, że 
w dalszym ciągu programmu, rozwijać się będą dzia­
ły: artykułów treści religijnej, obyczajowej i powia­
stek, krótkich poezji, ciekawych podróży, nauk przy­
rodzonych, dorad i wiadomości tyczących się zdrowia, 
gospodarstwa, rzemiosł, i Rozmaitości w sposób n a j­
przystępniejszy dla ludu podanych. Redakcja mieści 
się pod Nr I582d, Aleja Jerozolimska. Za grasicą  
wypisywać można „Zorzę“ w xięgarniach: Wielogłow- 
skiego i Jaworskiego w Krakowie; u W ildta we Lwo* 
wid; u Żupańskiego w Poznaniu. Z Cesarstwa zg ła­
szać się można listownie do Redakcji.

— Tygodnik Mód w kw artale czwartym r. b., wy­
chodzić będzie pod tęmi samemi co dotąd w arunka­
mi, i pod tą  samą Redakcją. Do każdego num eru, 
składającego się z półtora arkusza ścisłego druku, co 
tydzień w każdą Sobotę wychodzącego, dołączony zo­
staje zawsze oddzielny dodatek, składający się z ry ­
ciny Paryzkiej kolorowanej albo z arkusza ze w zora­
mi sukien, bielizny, robót ręcznych i formami. W czę­
ści literackiej pomieszcza powieści, obrazy history­
czne, artykuły  naukowe i literackie, życiorysy, k roni­
kę zagraniczną, z Paryża korrespondencje, pogadan­
ki tygodniowe i poezje. W Październiku zacznie się 
d ruk  powieści oryginalnej, przez P. Paulinę Wilkoń- 
ską, pod tyt: Dziedziczka Jodłowca w dwóch tomach 
napisanej i drugiej części urywków z pam iętników 
Jan a  Bugaja. Cena prenum eracyjna na stacjach po­
cztowych wynosi półrocznie bez koperty rs. 3 k. 75 
(złp. 25), za kopertę w Cesarstwie dopłaca się rs. 1. 
w Warszawie kw artalnie rs. 1 k. 50 (złp. 10). W r a ­
zie nieregularnego odbioru numerów, co zupełnie nie 
z winy Redakcji pochodzi, raczą prenum eratorowie 
zgłaszać się listam i niefrankowanemi i niezapieczę- 
towanemi, wprost do expedycji Gazet w W arszawie.— 
J. K. Gregorowicz, R edaktor główny.

— Z listu  odebranego w tych dniach z B iarritz, 
pozwolono nam uczynić następujący wyjątek o zak ła­
dzie Xiędza Castac: „Zwiedziliśmy, o kilka kilometrów 
ztąd położony, religijny zakład schronienia dla sie­
ro t i dla kobiet szukających poprawy żywota. Zakład 
ten, pod kierunkiem  pobożnego Kapłana, bez żadnych 
zasobów, bez jałm użny nawet, w ciągu la t kilkunastu  
w cudowny prawie rozwinął się sposób. Praca, modli­
twa, opieka nad sierotam i, nauczanie ludu, usiłowa­
nie podniesienia moralnie podupadłych niewiast, to 
są jego cele. Na piasczystych wydmach wyrosły 
drzewa, sady, ogrody, sztuczne łąki, upraw ne pola.
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Praca i modlitwaprzemieniła pustynię 'w zieloną oazę, 
która, przy pomocy BOGA i wytrwałości ludzkiej, 
coraz obszerniejsze przybiera rozmiary. Liczba sióstr 
wzrosła do tysiąca. Jedue pracują w głównym zakła­
dzie, inne dyrygują pracą i nauką po parafjach. Jest 
kilkaset peuitentek, którym wolno w każdej chwili 
opuścić schronienie, ale rzadko się zdarza, by z tej 
wolności korzystały. Wszystkie roboty w domu i w po­
lu  odbywają kobiety orzą pługiem, i z jałowych pia­
sków, przy starannej uprawie, obfite zbierają plony. 
Trudnią się robotami ręcznemi, szyją, piorą, haftują, 
a  dochód z ich pracy starczy nietyłko na utrzymanie, 
ale na coraz szersze rozwijanie zakładu, i widocznie 
BÓG poczciwej pracy błogosławi. Xiądz Castac, zało­
życiel tego zakładu, w prostych i rzewnych słowach 
opowiadał o początkach jego, i zakończył porówna­
niem stanu Francji pod względem religijnym, w cza­
sach teroryzmu 93 roku, ze stanem jej obecnym.

— Onegdaj w ogrodzie Saskim, miała miejsce za­
bawa muzykalna, połączona z loterją fantową, na ko­
rzyść Ruskiego Towarzystwa Dobroczynności w K ró­
lestwie Polskiem. Czwarta to już podobua w r. b. za­
bawa na cele dobroczynne urządzona; wszystkie one 
jednakże zgromadziły liczną publiczność, pragnącą 
wesprzeć ubogich. Drogocenne przedmioty, ofiarowane 
doloterji  onegdajszej, wyszczególniliśmy w Kur jerze  
Warszawskim. Zaraz po południu ogród się zaczął na­

pełniać. Damy, które raczyły przyjąć na siebie różne 
obowiązki, jako to: sprzedaż biletów, assystowanie przy 
kołach loteryjnych i t. d., zajęły miejsca w namiotach 
ozdobnie przybranych, a w różnych punktach ogrodu 
urządzonych. Muzyki wojskowe, grające na przemia- 
ny, uprzyjemniały przechadzkę publiczności, w środ­
kowej zaś alei, na wzniesionej estradzie, grała  orkie­
s tra  P. Leopolda Lewandowskiego. Szczególną uwagę 
przechodniów zwracały cztery konie wierzchowe, na 
fant do loterji przeznaczone. Stały one po za pompą, 
na trawniku. Za nastaniem zmroku, ogród zajaśniał 
świetną illuminacją, a na tle ciemnej zieloności drzew, 
różno kolorowe latarki cudowny widok sprawiały. 
Puszczono także trzy baloniki mniejsze a jeden wię­
kszy; nakoniec spalone zostały przepyszne fajerwerki. 
Do późnej nocy zabawa się przeciągnęła; osób na niej 
było 12,000.

— We Wtorek, o godzinie 4ej po południu, w sali 
tea tru  Dobroczynności, odbyć się ma próba głosów 
żeńskich z oratorium „Eljasz“ , na cel dobroczynny 
pod Dyrekcją P. Moniuszki, wykonać się mającego. 
Poźądanemby było, aby Szanowne amatorki, które 
przyjęły zaproszenie., liczniej niż dotąd zgromadzić 
się raczyły, albowiem z tego powodu, wyuczenie dzie­
ła  znacznie się opóźnić może.

— Wczorajsza Niedziela należała do tych pięknych 
dni jesiennych, w które zwykle miesiąc Wrzesień obfi­
tuje. Spacery były pełne od rana  do zachodu słońca, 
a  wieczorem miejsca publicznych zabaw.

— Onegdajsze przedstawienie w cyrku P. Renza, 
gdzie po raz pierwszy wystąpił sławny gimnastyk Pan 
Ryszard Konrads, jako też i wczorajsze, należało do 
świetniejszych. Publiczność grzmiącemi oklaskami 
okazywała swoje zadowolenie.

— Wczoraj w teatrze P. Jiappo, gry Ikaryjskie, 
P. Manleya z małym Wiliamem, skoki wężowe P. Mor­

risa i inne ćwiczenia gimnastyczne, oraz obrazy z ży­
wych osób, a w końcn pantomina, przedstawiająca na­
pad zbójców na Karola Rappo, licznych ściągnęły wi­
dzów, tem bardzie), że teatr  Rappo gości już u nas 
tylko włącznie do Środy.

— Wkrótce, w komedji „Niedorostek", wystąpi jako 
gość Pani Leszczyńska, z domu Pacewiczówna, była 
artystka Teatru Wileńskiego. Rolę tę przedstawiały 
dawniej: Panna Damse, Ciemska (Ziemińska). B u r­
chardt i t. d.

— Bogumił Dawison, słynny artysta dramatyczny, 
wraz z małżonką przybył do New-Yorku.

— Wczoraj, w ogrodzie Zygmunta, w domu G ro­
dzickiego, lubownicy muzyki z przyjemnością słuchali 
wykouanych dokładnie, przez orkiestrę Pana Karola 
Platera, wyjątków z rozmaitych oper, jako to: Travia- 
ty, Trubadura, Lukrecji, Orfeusza, uwertury Hejns- 
dorffa i innych.

— „Klinika11 donosi, iż lekarzami ordynującymi 
w szpitalach cholerycznych mianowani zostali: a) 
w szpitalu, w zabudowaniach Śgo Łazarza: PP . Belke 
i Kopeć; b) w szpitalu domu przytułku i pracy: PP. 
Kamiński i Nawrocki; c) na Pradze: PP. Małek, Mor­
genstern i Wojciechowski; przy ulicy Marszałkow­
skiej: PP. Dobieszewski, Kulesza i Rogowicz.

— „Przegląd tygodniowy41 donosi, iż w okręgu Le- 
lowskim, (gub. Radomska), w kwadracie czteromilo- 
wym znajduje się pięć młynów Amerykańskich: 
w Szczekocinach, Pradłach,na Czarnej Strudze, w do­
brach Żarki i w Potoku Złotym, ostatni urządzony 
z turbinami.

— Widzieliśmy niedawno w zakładzie P. Bayera, j 
portrety Członków Rady Stanu 1 Urzędników jej Kan- 
cellarji, na jednym arkuszu, bardzo gustownie ułożone.

— W mieście naszem, przywykliśmy regulować n a ­
sze czynności podług zegaru Ratuszowego, brak k tó ­
rego mocno uczuwać nam się daje, tem bardziej, że 
i bankowy zegar przez długi czas był w reparacji.
W ogóle brak u nas jest zegarów na  gmachach p u ­
blicznych, zegarmistrzów także jes t  niewiele, a nie- 
mąjącej zegarków własnych publiczności, niedostatek 
ten nie raz dotkliwie uczuwać się daje. Możnaby je­
dnak temu łatwo zaradzić przez zaprow adźcie  tarcz 
zegarowych z indexarai, za pomocą drutów z jednym 
zegarem połączonych, i za pośrednictwem elektry­
cznej siły, wszędzie jednocześnie godziny wskazują­
cych. Takie elektryczne zegary istnieją we wszyst­
kich znaczuiejszych miastach Europy, a we Florencji > 
latarnie gazowe opatrzone są cyferblatem i wskazują 
godziny. U nas przy zaprowadzeniu telegrafów ele­
ktrycznych policyjnych, których druty niemal po 
wszystkich ulicach przechodzą, możnaby przynajmniej t 
w kilkudziesięciu ważniejszych punktach takie zegary 
urządzić. Koszta ich byłyby nie znaczne, a nawet 
obecuie wyniosłyby mniej jak  dawniej; w Berlinie bo ­
wiem zawiązała się spółka z kapitałem 300,000 tal:, 
pod firmą Telegraph, do urządzania zegarów elektry­
cznych, telegrafów domowych, miejskich i fabrycznych,
i wszelkich w związku z niemi będących przyrządów.
Na czele tej spółki stoją bankierowie: Abel i Platho, 
właściciel fabryki Fonrobert, Professor Królewskie) 
Akademji Rzemiosł Reuleaux; Ober-Inspektor te le ­
grafów Rother i znany z dokładności wyrobów ele-
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ktrvcznych fabrykant Lew in,który do wszystkich sta ­
cji Rządowych swoje zegary i inne wyroby dostarczał. 
Możnaby porozumieć się czy z tą  czy z innem i z a ­
gra nicznemi fabrykami, i miasto nasze podobuemi 
zegarami opatrzyć, a tem samem wielką publiczności 
oddać przysługę.

— (Art: n.) Zwiezienie i złożenie kilkudziesięciu 
sztuk płytów kamieuuych po za kościołem parafjal- 
nym N a r o d z e n ia  N. MARJI PANNY na Lesznie, po ­
cieszało nas nadzieją niezwłócznego ułożenia cho­
dnika, od ulicy Żelaznej do rzeczonego kościoła. Tym 
czasem upłynęło już kilka tygodni, słoty jesienne 
zbliżają się, a chodnik się nie uk łada.— S. T.

— (Art, n.) W ielka to jest przyjemność, kiedy kto* 
może używać świeżego powietrza na wsi, zwłaszcza 
w lecie, wyjechawszy z Warszawy, gdzie za długo 
trwająca moda m arnotrawna, długiemi sukniam i ko- 
biecemi wznosi tum any kurzu na ulicach i w ogro­
dach, tam uje oddech i psuje wzrok, wymagając upo­
wszechnienia okularów. Ale na wsi spotyka nas in ­
na nieprzyjemność, której warto zaradzić. Niewą­
tpliwie pies, jako wierny stróż, koniecznie jest po­
trzebny w dzień przy bydle, owcach i kouiach, w no­
cy przy domach i zabudowaniach gospodarskich; psy 
zaś myśliwskie powinny być pozamykane,nim się do po­
lowania używają. Tymczasem prawie w każdym dworze 
leżą po całych dniach zgraje brytanów, kundlów, oga­
rów, chartów i t. p. na dziedzińcach. Biada ubogie­
mu, nawet posłańcowi z listem, chobiażby kounemu; 
biada każdemu obcemu przechodzącemu obok dworu, 
biada nawet gościom bawiącym we dworze; bo ani się 
pokazać na dziedzińcu, a tem bardziej w nocy. By­
liśmy świadkami, jak brytan, łasząc się obok Pana, 
Z g o ś c ie m  przechodzącego, zapewne przez pomyłkę 
ukąsił właściciela zamiast gościa. Wprawdzie przy­
płacił to życiem; ale co to było obawy, czy pies nie 
był sam pokąsany,czy nie iniałpoczątków  wścieklizny. 
Wtedy dopiero nastąpiła  translokacja psów z dzie­
dzińca i właściwe ich ulokowanie. Ogary jednak po 
całych noeach goniły i wytępiały młode zające. Dla 
bezpieczeństwa zatem ludzi i zwierzyny, wypadałoby 
psy trzymać na uwięzi lub pozamykane, jak  to ma 
miejsce po miastach. & F.

— W tych dniach przy ulicy Gołębiej, o tw arty 
został zakład zegarmistrzowski P. Czerwińskiego, k tó ­
ry w oknie swojem urządziwszy zegar z wielkim cy­
ferblatem, niem ałą uczynił przez to dogodność p rze­
chodzącym.

— W domu Jenikiego, przy ujjCy Nowy-Świat, 
urządzony jest z mieszkania n o w y  sklep.

— W Sobotę, dnia 29 b. ni., w Towarzystwie H ar- 
monji, przy ulicy Długiej, daną będzie kolacja sk ład­
kowa, dla Członków tegoż Towarzystwa z ich rodzi­
nam i, po cenie rs. 1 dla mężczyzn i po k .75  dla Dam. 
Zapisać się można u R estauratora miejscowego do 
Piątku, dnia 28 b. m.

— W dniu 21 b. m., Franciszek Kopszywa, cieśla 
pracujący przy budowie Ratusza, spadł z wysokości 
2go piętra na ziemię i mocno potłukł się; po udzie­
leniu mu natychm iast pomocy lekarskiej, odesłany 
został na kurację do swego m ieszkania.— W tymże 
dniu, przy rogu ulicy Karmelickiej i Nowolipie, jad ą ­
cy powozem kuczer, przejechał dziewczynkę la t 9

wieku liczącą, Paulinę Szulc, córkę Artysty muzy­
cznego, k tóra  po udzieleniu jej pomocy lekarskiej, 
do rodziców pod Nrem 1213 zamieszkałych, odesłaną 
została. (G. P.)

— Gazeta „K aukaz14 donosi, że 30 Lipca (11 S ier­
pnia) r. b., w Powiecie Szemachińskim, U cząstku Ko- 
bristańskim . w miejscu zwanem Degne, z góry tamże 
znajdującej się, nastąpił wybuch wulkaniczny,bez po­
przedzającego trzęsienia ziemi. Góra rozpadła się 
w dwóch miejscach; otwory te m ają około 3ch sążni 
szerokości, i zionęły płomieniem i lawą, a prócz tego 
powierzchnia całej góry popękała, i kilkuset szczeli­
nami wydobywa się ogień. Lawa płynęła potokiem 
i zajęła przestrzeni od 3 do 4ch wiorst długości, a od 
2ch do 3ch szerokości, pokład jej był gruby na i y 2 
arszyna.

— Wagon dla kolei miejskiej przeznaczony, stoi 
obecnie na Pradze i je s t przedmiotem ciekawości 
przechodzących.

— W D rukarni Kurjera Warszawskiego, złożono 
kłódkę zam ykaną na litery. Poszkodowany odebrać 
ją  może za wskazaniem liter, za pomocą których się 
otwiera.

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
wdowy P. Reich, rs. 1 srebrny, na budowę kościoła 
parafjalaego W szystkich Świętych na Grzyb owie.

— Podczas ostatniego pobytu rodziny Cesarsko- 
Austrjackiej w Budzie, 8-letni Arcy~Xiążę Rudolf, 
N astępca Tronu, pozwolił sobie zrobić wycieczkę 
z zamku na miasto; korzystając albowiem z chwilo­
wego zajęcia swego Ochmistrza, wymknął się niepo­
strzeżenie ze swego pokoju, przeszedł przez schody, 
gdzie go służba zatrzymywać nie śm iała, a raz do­
stawszy się na dziedziniec, wyszedł na ulicę, zawołał 
fiakra, a dawszy mu się poznać, kazał się zawieźć na 
drugą stronę do Pesztu; tam  zatrzym ał się przed 
sklepem zabawek dziecinnych, wybrał sobie znaczną 
ich ilość, i z niemi powrócił do Budy do Cesarzowej, 
k tó ra  w różnych kierunkach rozesłała już była po­
słańców, szukać Xięcia. Xiążę dostał połajanie za to 
naruszenie etykiety, ale dorożkarz co go wiózł, zaro­
bił na cetn 50 guldenów, a i handlarz zabawek, r a ­
chunek dziecinnym podpisem Xięcia opatrzony, szczo­
drze m iał zapłacony.

— W Stanach Zjednoczonych, w miasteczku Ho- 
bocken, mieszka staruszka, synowicą Angielskiego 
pisarza Oliviera Goldsmitha, autora słynnego rom an­
su, W ikary Wakefieldzki. Jak  się tylko w Anglji
0 tem  dowiedziano, zaraz zebrano znaczną składkę 
pieniężną, i przesłano ją  staruszce.

~  W Lyonie niedawno zabawnyf proces rozstrzy­
gnięty został; jeden z tamecznych mieszkańców, nie 
chcąc opłacać 6 sous mostowego, za przejazd wozem, 
przed mostem wyprzęgał konia, i wóz przeprowadzał 
sam, za co opłacał 1 sous, potem szedł po konia, p ła­
cił znowu 1 sous, i wracał z koniem za opłatą także
1 sous, i tym sposobem, na każdym przejeździe 
oszczędzał 3 sous, a że to kilka la t tak  trwało, znudził 
się wreszcie Poborca, i zapozwał owego dowcipnego 
p łatn ika przed Trybunał, ten jednak przyznał mu 
słuszność, i Poborcę oddalił z żądaniem.



Wiadomości Zagraniczne.
AUSTRJA. Wiedeń,21 Września.—Cesarz zwiedzi 

w Październiku kraje, k tóre ucierp itły  mocno w sku­
tek ostatniej wojny.—Król Jerzy Hanoowerski dawał 
onegdaj obiad pożegnalny na cześć Króla Saskiego, 
który ma wkrótce ztąd wyjechać. Zawarcie pokoju 
pomiędzy Saxonją i Prussam i, je s t stanowczo zape­
wnione; trak ta t pokoju ma być ogłoszony w przyszłym 
tygodniu. Porobiono przygotowania do przewiezienia 
wojsk Saskich do ich kraju ojczystego. Przewóz tych 
wojsk dokonany ma być przez Bawarję. (Ind. Bel.)

FRANCJA. Paryż, 20 Września. — Cesarz dzisiaj 
wieczorem wyjeżdża do Biarritz. —Królowa Hiszpań ­
ska, nie mogła udać się z Zarauz, m iasta kąpielowego, 
położonego w pobliżu San Sebestjan, do Biarritz, dla 
złożenia wizyty Cesarzowej Eugenji, gdyż, jak  „Mo­
nitor* dzisiejszy donosi, stan zdrowia Infantki Eula- 
Iji zm usił ją  do przeniesienia swej rezydencji do Avi­
la, gdzie rodzina Królewska zabawi przez jakiś czas, 
a następnie przybędzie do Biarritz. —List, który Ce­
sarz Napoleon ma wystosować do M inistra wojny, bę­
dzie bez wątpienia bardzo ciekawym dokumentem; 
nie tylko obejmować on ma główne zasady reorgani 
zacji armji, lecz także ma być przeznaczonv do od­
działania na massy ludu, głównie zaś na mieszczań­
stwo; wykonanie zawartego w nim planu, powierzone 
zostanie Jenerałowi F leury .—„Patrie* zaprzecza wia­
domości, jakoby Pan Germiny podał się do dymisji 
z posady Prezesa Komissji Finansowej Mexykańskiej; 
„M onitor4* zaś dzisiejszy donosi, że z powodu nieprzy- 
słania z Mexyku pieniędzy, wypłata kuponów od po­
życzki Mexykanskiej nadal odłożoną sostała.

(Scbl. Ztg.)
PRUSSY. Berlin, 21 Września — Dziś, jako w d ru ­

gim dniu uroczystości m ilitarnych, tryum falne wej­
ście wojsk do miasta, m iało miejsce o godzinie w pół 
do 12ej przed południem. O godzinie le j po południu 
odprawione zostało w Lustgarten  uroczyste Nabożeń­
stwo, na którein znajdowali się Król, Królowa, wszys­
cy X iążęta i Xiężne domu Królewskiego, Xiążęta z a ­
graniczni, wszyscy dowodzący Jenerałowie, Preze3 Mi­
nistrów, Hr. Bismarck, pełnomocnicy wojskowi: Ruski 
i Włoski, i Ambassador Włoski. Duchowieństwo wszel-' 
kich wyznań w liczbie 104 osób, otaczało ołtarz. Po 
modłach i kazaniu, odśpiewany został hymn Św. Am­
brożego, wśród salw zoział i biciu w dzwony.— „Neue 
Preus. Z tg.“ ogłasza między innemi następujące n o ­
minacje: Xiążę N astępca Tronu Prusskiego, został 
mianowany Szefem 2go pułku Szlązkiego dragonów; 
Xiążę Fryderyk Karol, Inspektorem  jazdy; Xiążę 
August W iirtembergski, Szefem pułku Poznańskiego 
ułanów N r 10. (Schl. Ztg.)

TURCJA. —Podług wiadomości z Konstantynopola 
z 18go b. m.. Izm ail-Pasza, były G ubernator Kandji, 
przybył do tej stolicy. W bitwach z powstańcami na 
wyspie Kandji najbardziej ucierpiały wojska Egip­
skie. Rząd Turecki posłał na tę wyspę posiłki, które 
zawiezione zostały na jednym okręcie linjowym, 2ch 
fregatach i 2ch parostatkach. (Ind. Belge)

WŁOCHY.— „Gazzeta Ufficiale“ z l8  b.m., oświad­
cza, że ze wszech m iar błędną jest obiegająca na nie­
których giełdach pogłoska, jakoby pożyczka narodo­

wa W łoska została zawieszoną. — Z wyspy Sycylji 
donoszą pod dniem 20 b. m., że Rada Miejska K ata- 
nji, zredagowała adres do Rządu, potępiający wypad­
ki zaszłe w Palermo i obejmujący wynurzenie niezło­
mnej wierności dla Monarchy, ustawy i ojczyzny._
L ist z Palermo podaje bliższe szczegóły o zaszłych 
tam  wypadkach. Dnia 13, bandy krążące w okolicz­
nych górach, połączyły się z soba i następnej nocy 
napadły na miasto. Gwardja obywatelska, p rzestra­
szona, nie wspierała oporu załogi, tak, że bandyci 
opanowali niektóre części miasta, w których się do­
tąd  trzymają, odstrzejiwając się wojsku, które ich 
tam niejako oblega. Rząd Włoski kazał przewieźć do 
Sycylji załogi z Livorno. Ankony i Tarentu, w ogóle 
14 Bataljonow, pod dowództwem Jenerała  Medici.— 
G łoszą  za rzecz pewną, że Pa pie ż  obrał wyspę M altę 
na przyszły swój pobyt, i że układy w tym celu z An- 
glją prowadzone, wydały pomyślny skutek. (In. B.)

—  R o z m a it o ś c i . — Podczas ostatniej bytności 
Abd-el Kadera w Paryżu, zeszłej jesieni, słynny pisarz 
i publicysta Paryzki, P. Emil de G irardiu, dawał o- 
biad na cześć Em ira. Wielu słynnych autorów, a  
przyjaciół gospodarza domu, zostało zaproszonych na 
tę  ucztę. W ciągu ożywionej rozmowy rzek ł G irar- 
din do Abd-el-Kadera: „Sprawiłoby mnie to praw dzi­
wą przyiemność, gdybyś Pan na pam iątkę dnia dzi­
siejszego, raczył przyjąć, jako upominek, moje „Dwie 
Siostry1*. Po przetłómaczeniu tego, co gospodarz domu 
powiedział, zapomniano dodać, że owe dwie siostry, 
jest to ty tu ł najnowszego dram atu G irardina, m ają­
cego wielkie powodzenie u publiczności Paryzkiej. 
Usłyszawszy więc z ust tłóm acza o podarunku, jak i 
go spotkał, Abd el-Kader powstał, skrzyżował ręce 
na piersiach i odrzekł: „Będę się czuł niewymownie 
szczęśliwym przyjąć te damy u siebie, jakkolwiek mój 
harem  jest już zupełnie napełniony; dozwól mi Pan 
więc tylko czasu; abym mógł postarać się o nowe od­
powiednie pomieszkanie dla tych nowych żon moich“. 
Owo qui pro quo, zabawiło bardzo obecnych, i dało 
powód do przypomnienia innego, niemniej komiczne­
go wypadku, który się zdarzył wkrótce po uwięzieniu 
Em ira we Francuzkiej fortecy, k tórą  mu przeznaczo­
no jako miejsce zamieszkania. Przyjął wówczas Abd- 
el-Kader nauczyciela do dzieci swoich, Francuza, k tó ­
ry  uczył je pisania i czytania Fraucuzkiego. Zado­
wolony ze swego guwernera, podarował mu jako 
wynagrodzenie jednę z żon swoich. Bieday nauczy­
ciel m iał żonę, k tóra  go trzym ała w wielkim rygorze; 
można więc wyobrazić jego przerażenie na wiadomość 
o podobnym darze. Zaledwie jednak zdołał przeko­
nać Emira, że przyjęcie do domu takiego podarunku, 
jest dla niego niepodobne, tem bardziej, żeźona usły­
szawszy tylko o tym prezencie, zaledwie mu oczów 
nie wydarła.

— Żona gromiła męża, że w domu nie siedzi.
On wziął „X(§gi Mądrości", > ja k  głaz milczący, 
Wyszukał w nich i wskazał, zamiast odpowiedzi, 
Werset: „Swarliwa żona, dach przeciekający.*
„Co? co?“ wrzasła, „włóczęgo! tom ja  tem u winna?" 
„Ja to ten dach dziurawy?14 — „Nie, duszko, tyś

rynna.
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'Wiadomości literackie.
— K l i n i k i ,  N r 6, p ism a poświęconego um iejętnościom  

lekarskim , redagowanego przez D ra  D obieszewskiego, w y­
szedł z d ru k u  i zaw iera: K lin ika chorób ocznych i usznych 
P ro fesso ra  Szokalskiego; W ykład  K liniczny o złogach 
woszkowych w uszach , zeb ra ł i podał Z łobikow ski, L ek arz  
p ra k t: w W arszaw ie; K ilka słów o A natom ji Patalgogicznej 
noworodków i niem ow ląt; L is t] pierw szy St. M arkiewicza; 
F a rm ac ja ; K ronika dwu tygodniowa.

— T y g o d n i k .  J L U u s t r o n a n y ,  N er 365, wyszedł 
z  d ru k u  i zaw ie ra : K ron ika  tygodniowa; P rzeg ląd  polityki 
zagranicznej; R ok m yśliwca (z 2m a drzew orytam i); Kwestje 
społeczne: Pom oc do p racy ; K orrespondencja  Tygodnika 
Illustrow anego (z 2ma drzew orytam i); Szachy; Rebus; Po 
ślubie, powieść (dokończenie); Najnowsze odkrycia, wyna­
lazk i i spostrzeżen ia  naukow e; Rozm aitości; K orrespouden- 
c ja  od R edakcji.

— Wędrowiec, N r 194, wyszedł z d ruku  i zawiera: 
Gabon, przez D ok to ra  Griffon du Bellay (z im a  drzew ory­
tam i); R ene D escartes, czyli C artesius (dokończenie); K ro ­
n ik a  zagraniczna; Pug ilares safianowy (dalszy ciąg); H e rb a ­
ta  (z 3m a drzew orytam i).

— B l u e z c z ,  pism o tygodniowe, illustrow ane, d la kobiet, 
N r 51, wyszedł z d ru k u  i z aw ie ra : Dziecko w Niemczech 
(z n o ta tek  podróżnych); J a k  się ożeniłem , przez W ład y sła ­
wa Ł ozińskiego; N auczycielka, obrazek  (dalszy cl%K)i " a;  
ryzk ie  nowiny (dokończenie).—D o d a t e k :  K aftanik  „E d m a‘ 
(z ryciną); K aftan ik  „Bolero" (z ryciną); K aftanik puszczo 
ny  muślinowy z gipiurow ą wszywką (z ryciną); Szlafroczek 
d la  Pan ienek  (z ryciuą); W zór na  haftow aną lang ietkę  do 
ozdoby bluzek ubiorów  dziecinnych i t. p  (z ryciną): U b ra ­
nie d la chłopca od 4 —6 la t  (z ryc:); T ab o rek  haftow any  
(z ryciną); Ścieg do haftu  na kanw ie n a  m ałe dyw aniki, 
poduszki i t. p. (z ryciną); W zó r n a  robo tę  d ru to w ą  na ka -

) ftan ik i dziecinne, brzegi do pończoch i t  p. (z ryc:); R oz­
m aite  sposoby czesania  głowy fryzjera  C roizet’a  w P ary żu  
<z ryciną).— P re n u m era ta  w W arszaw ie k w arta ln ie  rs. 1 k o ­
p iejek  so, na  prow incji rs . 2 .

— K ótko Domowe, wyszło z d ruku  na drugą 
połowę W rześnia  i zaw iera: Przygody X ięcia M arcina L u ­
bom irskiego, według au tentycznych źródeł, opow iedział W ła ­
dysław  Chomętowski (z d rzew ory tem , rysunku Tegazzo, 
(dokończenie); Co dziś zrobię? k ilk a  uwag z powodu dwóch 
o b razk ó w  W iadom ości L ite rack ie ; R ycerz G alahod, w iersz 
z Tennysona, przez W ł: Chomętowskiego. — Przytern  D oda­
tek : W staw ka płócienna (z drzeworytem ); O ubiorach; O z a ­
k ład an iu  ogrodów, przez J . Poznańskiego. Przy' niniejszym  
poszycie dołączona tab lica  M ód.—K ółko Domowe wychodzić 
będzie na przyszły k w a rta ł, w tym  samym k ieru n k u  i po 
tych  sam ych w arunkach  prenum eracyjnych.

— G n ia z d k a  e*yU Kolenda na rok 186J. 
C ztery  ubiegłe la ta  naszego wydawnictwa xiążki zbiorowej 
illustrow anej pod ty tu łem  „G w iazdka czyli K olenda", do ­
statecznie objaśniły  szanowną publiczność o celu tej pub li­
kacji. Główną dążnością naszą było: za  cenę o ile m ożna 
najtańszą; wydać xiązkę, k tó rab y  przez dobór artykułów , 
ozdobionych stosownem i illustracjam i, słu ży ła  rodzicom, o- 
piekunom  i t. d. za  podarunek dla drogiej ich sercu m ło­
dzieży w chwili, w, k tó rej, trzym ając się  zwyczaju, zwykli­
śmy ofiarować jej jak iś  dar; jak ą ś  pam iątkę, m ianowicie 
w wigilją BOŻEGO NA RODZENIA, czyli na ta k  zwaną 
Gwiazdkę. D la zachęty i uczynienia przyjem ności posiada­
czom tej kolendy rozdaw aliśm y m iędzy nich stosowne pre- 
m ja, sk ładające się z xiążek. rycin, litegrafji, n ó t m uzy­
cznych i t. p-, k tó re  to rozdawnictwo odbywało się n a j­
skrupulatn ie j w obec k ilku  zacnych uproszonych osób. Ż y ­
czliwe przyjęcie naszej Gwiazdki, zachęca nas do w ydania 
jej i na  rok  przyszły 1867my, a  d la wywdzięczenia się ł a ­
skawym  rodakom  i dla zachęcenia ich do liczniejszej je s z ­
cze p renum eraty , (gdyż w tego rodzaju  wydawnictwach ty l­
ko liczna p ren u m erata  może pokryć koszta; i zapewnić j a ­
k ąś korzyść wydawcy za  jego trudy), postanowiliśm y wydać 
j ą  jeszcze ozdobniej, a  liczbę rozdać się m ających prem jów 
powiększyć do tak ie j ilości, ażeby przecięciowo połowa p re ­
num eratorów  o trzym ała  takow e. K ażdem u z nich przytem

prześlem y w dodatku  kalendarzyk  kieszonkow y na r. 1867.
0  w artość w ew nętrzną x iążk i s ta rać  się rów nież  będziem y,
1 mamy ju ż  w tej m ierze zapew nioną życzliwą pomoc k il­
k u  naszych znakom itych autorów . Pom im o pow iększenia 
liczby premjów, w artość głównych będzie ta ż  sam a, z k il­
k u  pierwszych naw et wyższą, ja k  w la tach  przeszłych. N a j­
w iększe prem jum  złp. 1 ,0 0 0  czyli rs  150, sk ładać się b ę ­
dzie z xiążek, rycin, litegrafji, nót, m app i t. p. p rzed ­
m iotów naszego n ak ładu , k tó re  według własnego upodoba­
n ia  wybierze p ren u m era to r po cenach katalogow ych, (k a ta ­
log nasz w tym celu przesłać mu bezzwłocznie n ie om ieszka­
my). 2 ) Królów Polskich p. A lexandra L essera , kolorow a­
nych odręcznie przez a rty s tę  pracującego w naszym  z ak ła ­
dzie P . B utte , ucznia L em erc iera  w Paryżu , w art. rs. 1 0 0 . 
3) G alerją  Królów  Polskich  p. A lexandra  L esse ra , czarno 
n a  kam ieniu wykonaną, z tex tem  P . Ju ljan a  B artoszew icza, 
z ty tu łem  chrom olitografowanym , w nad er ozdobnej o p ra ­
wie ze złoceniam i, w artości z łp . 220 (rs. 33). 4) A rcybi­
skupów  G nieźnieńskich i Prym asów, 92 p o rtre tów , z Gale- 
rji Łowickiej, z tex tem  historycznym  P. B artoszew icza. 5) 
K ilka  litografji wielkiego form atu , s ta ran n ie  według oryg i­
nałów  kolorowanych p rzez  P. B u tte , w ozdobnych złoco­
nych ram ach za szkłem , jak o  to: Zachw ycenie G ersona, 
U rszu la  Kochanow ska, M atejk i Pow rót z Jassy ru , L oeflera 
W it t  Stwosz, M atejki O trucie Królowej Bony, M atejk i B i­
tw a pod B eresteczkiem , K ossaka, Z ezu ła  Brodowskiego 
i t. d. Każde z tych prem jów osoby ż.yczące sobie p ren u ­
m erow ać „Gwiazdkę", m ogą obejrzeć w naszej x iegarn i. — 
C ena „Gwiazdki" n a  ro k  1867 pozosta je  ta ż  sam a co i l a t  
poprzednich , t. j. złp. 3 gr. 10 (kop. 50) za  exem plarz n a  
zwyczajnym, a złp. 4 (kop. 60) na welinowym papierze; 
z rycinam i z tyntą . K oszta przesy łk i pocztą w ynoszą kop. 
10, k tó re  p ren u m erato r n a  Prow incji do ceny dołączyć wi­
nien. P renum erującym  lo  exem plarzy, 1 exem plarz  doda­
je  się bezpłatn ie. L isty  frankow ane ty lko  przyjm ujem y. — 
X ięgarn ia  Polska A. Dzwonkowskiego, u lica  M iodowa, N r.
482 (n. 4).

Z powodu wyjazdu

Mieszkanie w  pięknem położeniu,
złożone z 5iu Pokoi, Salonu, P rzedpoko ju , K uchni, dwóch 
Piwnic, D rw alki i wspólnej Góry, od Igo P aźd ziern ik a  r .b .,  
w całości lub częściowo do odnajęcia. Eortepjan p a li­
sandrowy lrm le ru , R egulator wiszący, Lustra, Me­
ble i  różne sp rz ę ty , do sprzedan ia  przy  ulicy W iejskiej 
N e r 1733, na  lem  p ię trze  w oficynie. (15,295.)

D nia i7go b. ni., zgubioną zo sta ła  w C y r - #  
ku  R e n za , lub tęż  wychodząc z onego »

Perspektywa Teatralna, \
^  ze względu iż takow a nie je s t  m oją własnością. — U - #  
-  p ra sza  się łaskaw ego zn a lazcę , o odniesienie onej n a  -  
\  u licę Ś to -Je rsk ą  N er 1778c, w prost Ogrodu K rasińsk ie- #  

go, na  lem  p iętro  N er 9 m ieszk an ia , a  o trzym a na- 
grodę ja k ą  sam  zechce. (15,282.) ^

^ -  W  

W I  TA AM EB¥ftAli[§ftA , 
w najlepszym gatunku, nadeszła do składu lamp, 
Józefa Zbroiek , przy ulicy Senatorskiej, naprzeciw 
pałacu Prymasowskich Nro 496. 15,311

W i n m y m n i i  d a d e A s k i e ,  um y­
l i  m U g l  U lld , ś!nie d la k u racji forsow a­

ne, o trzym ał H andel W in i D elikatesów  A. 
Stępkowskiego, i sp rzedaje  takow e funt 

po kop: 37 ‘/2; biorącym  na kosze , odstępu je  się rab a t. —- 
R ów nież nadeszły  Ćrugzki D uchess’y i Arbuzy W ę ­
gierskie. (15,284.)

W  dniu dzisiejszym 12 (24) W rześn ia, z  ra n a  
z dom u L esse ra  przy ulicy Miodowej pod N r 490/1,

  zginęła  Chareica (L ew re tk a ), m aści kafo-
wej pod szyją biała. K to takow ą odprow adzi pod powyższy 
num er na  pierw sze p ię tro  do m ieszkania JW . R. T . Pawli- 
szczewa, o trzym a przyzw oitą nagrodę. (1 5 ,3 0 6 ).
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Ostatnie Wiadomości.
Z Wiednia donoszą, że dnia 20go b. m.. przyszło 

tam do skutku porozumienie pomiędzy Austrią i Wło­
chami, co do warunków przedugodnych pokoju. Część 

.długu ogólnego, którą Włochy przyjmują, oznaczona 
byc miała na 100 miljonów.—„Staats.-Auz.“ Berliń­
ski z 22go ogłosił prawo o przyłączeniu do Państwa 
Prusskiego: Królestwa Hannowerskiego, Elektorsiwa 
Heskiego, Xigztwa Nassau i wolnego miasta F rank­
furtu.—Podług „Neue Preussische Ztg.“, Prezes Mi­
nistrów Hr. Bismarck, nie wrócił jeszcze o tyle do 
zdrowia, aby się mógł zajmować czynnościami przy- 
wiązanemi d.o jego stanowiska; przeto ustanowione 
w jego miejsce zastępstwo, potrwa jeszcze czas jakiś. 
Posiedzenia Izb Prusskich zostaną zamknięte pra­
wdopodobnie w przyszłym tygodniu, i wówczas Hr. 
Bismarck wyjedzie na odpoczynek do swych dóbr — 
Podług wiadomości z Aten z 15go b. m., wzburzenie 
umysłów, panujące w Grecji, w skutek wypadków na 
wyspie Kandji, coraz bardziej wzrasta. Z wyspy tej 
donoszą, źe oddział wojsk Egipskich, odłączywszy się 
od oddziału Tureckiego, został przez powstańców ze 
wszech stron otoczony. Pod datą zaś 22go b. m. dono­
szą z Aten, że Poseł Angielski zawiadomił urzędownie 
Gabinet Ateński, iż Anglja dała Turcji radę. odstą­
pienia wyspy Kandji rządowi Greckiemu.

Z Messyny donoszą pod dniem 20 b. m., że burza 
panująca na morzu przeszkodziła kommunikacji. Do 
Palermo miało przybyć 5,000 wojsk, skutkiem czego 
bandy cofnęły się. Przed S y r a k u z ą  s t a n ę ły  d w ie  f r e ­
gaty Angielskie i trzy inne statki, a do Messyny przy­
był okręt Francuzki Gonier.—Xiążę Meiningeński wy­
dał pod dniem 20 b. ni. proklamację, zawiadamiającą 
o zrzeczeniu się przezeń tronu, na rzecz Xięcia 
Następcy, Jerzego. (Ind: Bel: i N. Preus: Ztg.)

Depesze Telegraficzne.
Florencja, 22 Września. — (Urzędowe). Wojska 

weszły dziś rano do Palermo, nie natrafiwszy na sil­
ny opór, i poniosły małe straty. Powstanie jest zwy­
ciężone.

Rzym , 22 Września -  Legion Rzymski wchodzi do 
Rzymu. Natłok widzów jest ogromny.

Konstantynopol, 22 Września. — Trzy parostatki 
wojenne, z 5,000mi wojska, odpłynęły do Volo, zkąd 
zabrały drugą dywizję Egioską i odwiozły ją  na wy­
spę Kandję. W Tessalji i Epirze panuje spokojność. 
Były Minister Handlu Edhem-Pasza został mianowa­
ny Gubernatorem Irikala. Gubernator Kandji zo­
stał usunięty.

Konstantynopol, 23 Września. (Urzędowe). Na wy­
spie Kandji wojska Cesarskiezostaty atakowane przez 
powstańców, przyczem zaszła dwudniowa bitwa; woj­
ska Cesarskie doznały porażki i straciły 650 ludzi 
w zabitych i 1,120 w rauiouvch. Powstańcy otrzyma­
li Z Syra 7,000 karabinów i 300 beczek prochu. Arcy­
biskup Prymas Konstantynopolitański, został m iano­
wany Patryarchą Syrji i Cylicji._________

Przyjechali do Warszawy:
D ąbrow ski T ad : Ob: z P łocka; K arsk i L udw ik Ob: z M iń­

ska; O rse tti Leodor Ob: z G ostynina; Szam ota S tanisław  
Ob: z Baby.

W yjecha li:  Celiński Kazim: X iądz do Grójca; N ie- 
m antowski Izydor Ob: do Ojrzanowa,

P r z y j e c h a l i i  z  Z a g r a n i c y :  Popiel Paw eł D o k tó r 
P raw a z Paryża; bm olióski Lud: Ob: z H am burga

Z *Vc **i‘ " , c C Juw ile r A bram  Ju b ile r  do 
W rocław ia; 1 bonnes L udw ik K upiec do Paryża.

Podaje niniejszem  do wiadomości, i t  z d. lszvm  
Październ ika  r. b., rozpocznę udzielać l e k c j e  
T a n c o w  tak  w swoim m ieszkaniu , jak o  też po

W P • \  om,f ctl prywatnych. L ekcje naukowe
w Poniedziałki, Środy i P ią tk ,, w inne zaś dnie W ieczory 
tańcujące. M ieszkam  przy ulicy sta re-M iasto  pod N r 61, na  
lszym  p ię trze  od irontu . Z astać  mnie m ożna z ran a  od go-

*ieLiń*,k|'0T .\ar  P°łU,iniU °d 26j
podaje do wiadomości publicznej, że  wyucza 6ciu 

le k ,  .  u łlC° W, na.'P°trz«bniejśzych, w dw udziestu k ilk u  
•’ ł03ob>’’ 1k t,jre  wcttle o>e tań czy łj i nigdy się n ie  

y y i to do la t 50cm wieku, z zastosowaniem  nauki do
n a n k i8^ 7 7* s°hŻP ^ 7  korzystać  z takow ej

, zgłosić się zechce pod N r 11 p rzy „ ijcy  Ś to -Jańsk ie j, 
na  lm  p ię trze  w oficynie. (736).

Winogrona Krajowe
sprzedają  się w Składach Świec i M ydła K a r o l a  
S c h o l t z e ,  przy  ulicach Przejazd  i Senatorskie j.

(14,299).
Ju tro  nadejdzie pierwszy T ran sp o rt O ST K Y t*  
O g t e n d z k l e h ,  wyborowych, do H andlu  W in 
i D elikatesów  A n t o n i e g o  s t ę p k o w -
a k l e g o ,  i od tąd  takow e ak u ra tn ie  codzieu 

nadchodzić będą (15,285.)

T K A T R  W I K h H I
Jutro, Dzwonek,-M ałżeństwo przy latarniach -  

Wesele w Ojcowie.
TKA. TH  KUKMLAITOStl

l>°g0(la- ~  Szuka siebie- ~  Łobzowianie.
. . przy rogu ulic M arszałkow skiej i N o­

wogrodzkiej. — Dziś i codziennie W ielkie P rz e d staw ie n ie __
W ystąp ien ie  sławnego gim nastyka Hom m e volante (czło­
wiek latający), P. R. K onrads; Danielo, K oń wyższej S zko­
ły, jeżd żo n y  przez  P. E . R enz; Hedrog, ogier siwy A ra b ­
ski, wprowadzony przez P. E . Renz; W ieszczka kwiatów  
P rzedstaw iony na koniu B en-M alek , przez Pannę  Amandę' 
R enz; Q uadrille  a  la  cour, w 5 oddziałach , jeżd żo n a  nrzez  
4 Panów  i 4 D a m .-P o c z ą te k  o godz: 7% .

B A P P O  T E A T B . -  Ju tro  W ielkie p rzed o sta tn ie  
P rzedstaw ienie. Po  raz  piąty: Przygody K aro la  R appeeo 
Żywe obrazy; Cwiczeaia gimnastyczne-

K U H S  G IE Ł D Y  W A B S iZ A lY S k lE J .
Dnia 24 W rześnia 1866 roku .

Monety I Papiery :
Pół im perjały rossyjskie rs 6 k. 50. 
D u k a t y  holenderskie rs. 3 k. 50. 
Obligi skarbowe 100 rs., (oprócz kup:) 
L isty  zast: 3 okresu, I. s., za  rs. 100, 
L isty  zast: 3 okresu, II. s., za rs. 1 oo, 
L isty  likw idacyjne, za rs. 100 . .
Nowa Ros: pożyczka prem. z r .  1865, 

o ł, „  Z r. 1866,
B ilety B anku C esarstw a . . . .  
A kcje Drogi żel: W ar:-W ied: za  szt:, 
Akcje Drogi żel: W arsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg żelazn:, 
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Teres:, 
A kcje Fabryczno-L odzkie . .

Ż ądano |  P łacono
R uble i K opiejki sr:
83
83
80
62

113
106
83

63

91
93

67
67

50

75
50

83

62
112
105

123
91
93

38

33

50

50
25

W artość kuponu bież: od L istów  zas: od rs. loo  rs. i  k. 2J/ 
Od L istów  likw idacyjnych rs. l k. 26% .

W Drukąrni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


